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t i .... il goc 21 . ..., I • ON Jrn poś ·v1ątecznych. 

Dz;ś f'lOJ w głównej sali f{n13 ·h11 rnrnrndy' Ob V. WOllL ~ licc1ie zapro._zomch obywatel; miasta, kleru, Departamentu 
WojskcwCl;" :'-J . I< .• J. o:-a·· Jf:ceró\1 • 1rzt;dn„('lw I'>.ntn<ly Ot1.· .. I"omcPdant ol-iwo.lu p•1łk1,wnik Schneider odczytał 
w brzmiu iu qiu1 •. za,v)wia trny >d .Ja ]Jmi .t. 11 • t p. 11s w c t al 1 r.h w sp rwie pt)i...,k;<, który bzrmi, j.il' nash;puJe: 

Przt'jt;ci 11it J mną · f 1 )Ś~ią w ._>statecLn·~ l•~·yc:ę:Mvó :..:h broni ż_rc.le.1ie n j)owm.O\\' l11i, by ziemie polskie, przez 
waleczne 1cb 1t oj5l<.1 cif.żkiemi ofiarami rosyj·,'.demu p 1nuwamu "'ydarte, do szci..c~śliwE>j wywieść przyszłości, • 

w esarz 

ułożyli się, by z z1err1 

Dc1l tadni~i~~~e oLnaczenie gr.:Pdc K1 óleshva Po'ski 'f!O 
mierzonemi rnocar~tv 18mi r,kojmie, p1,lrz1 bn\.': do swoi> dm go 

Królestwo arnjdzie w łączrlości z obu sprzy· 

nadal żyć bę 1ą pełne dJ' ·v • -adyl )e wo ,c p ,L_k; ·1 (t wniejszych cza:ó v i pamięć 'V3:ec znycb polskich towarzyszy broni we 
wid~iej c lit r.q \\ )j. i0. J j ")rra Lacj , r. ' 1h ce•u1..- i it: · )Wnidv:o uregulo\\ ane bt; lą we wspómem porozumie,niu. 

Spr z_\ mierzeni mona., Lo ~·h , blon,ic 1 a c ż 1y rzg1,.<I na ogó1ne warn n ki polityczne. Europy Jako leż na dobro i bezpicczer'l-
shvo wła:11ych .uajów i J 1dó~l, żyv.. ią l'iep 01.ną nd lzi(jc;:;, że 

p ń - No11vego i narodo~ • z 
C!I 

s trngo 
Wielkit> zw;, od zi.cl:odu 7. I< ról siwcm Pol~kicm sqf.1 1dl1i3ce nh. ca1.,tv:. a z radością ujrzą u swych grnnic vv.schodnich 

• 

Z najwyższego rozk::izu Je"'o Ce • rsk1e1 i „rólewskit~1 l\\0śd Cesar a A1 r; i Aposlc>lskie;7v K. "iła Węgier. 

e·neralny· Gubernator: 
Po odcz) fB'!iU manife ·tu po pul..,:rn p z~z stJros.tę dr. Dumkow-.ktLgo, pułk. Schneinder prlemówit: 
,,OdPyfr1t·ym ..... 0·1· :1 o c J <:Id ~m z.i•; a,· 1.1tm.v<lh n·, Yi :i'..> 1..t .1i i'Y1c 111rcl•u ·i '' 'Pu3ób uroLt. 1sly wskrze;;zenie Królestwa Polskiego. 
F..idu tego , tr 111,1, n'" zm\:11i. Slcz~ś.1 ··e ro; \'•ij JW't' się w pr1..J~Zhścl K 61 ."t ;.,ro Polskie: Niech żyje! Niech żyje! Niech żyje!" 
Okrlyk podjęli t.:ebran1. · 
W t•;j chwili orlriest a nj$kown .. Jf!rnł l '.iym11 ,.okki: „Jeszczt. P )l:>ka nie , ginęła". 
N~1Śtr,p1 Jl." po , znif d 'OJU p ·zel zu rany 1 om _yi· i r:~ Cl ść OtHI p1 zy,11ierzonyco 1nonarchó1,v muzyka odegrała hymny pańshvowe 
,mst . Ę hie1~kie i ni mi c1 ie. 
W ttn ~·m mocz_,~ty .;posob odczytnno 11 

• c;. L b~I o~u lrrromH.i10ny,n Uumon. 
Z po l Komcudy O iwodO'.:\J j pcJala ·if: ł1..1 1~iP ptihL zn )SĆ )"'d Oep1rtament Woj"Skowy N'. K. N. 
Tu zgwmadzeni już byli w ordynku wojskowym legioniści. 
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"D Z IE N N I K N AR O D O W Y" 

Z balkonu Departamentu przemówił w podniosłych słnwach zastępca szefa D. W. p. Downarowicz. 
Następnie odczytał chorąży legionowy jeszcze raz manifest mocarstw. 
Z kolei przemówił do żołnierzy kapitan dr. Wyr ostek. 
W końcu . legioniści zaśpiewali „Jeszcze Pl)lska nie zginęła" którą publiczność niesłychanie wzruszo11a podjęła. 
W chwili kiedy oddajemy numer pod prasę w mieście odbywają się tłurrme manifestacje. 
Pochód główny wyruszy z kościoła Farnego o godzinie 12-ej. 

Z powodu ogłoszenia uroczystego aktu w sprawie polskiej - Oddział Piotrkowski Ligi Paóstwowości Polsk!ej wydał 
odezwę, którą w setkach egzemplarzy rozdano na ulicach miasta. Odezwa ·ta brzmi: 

o · ' CY! 
Nastąpił szczęśliwy przełom - naszej długotrwałej niedoli dziejowej. 
Mocarstwa, któ"e wyparły ciemięscę rosyjskiego z Królestwa, uznały aktem uroczystym nasze nieprzedawnione prawa 

do niepodleglego państwowego bytu i poręczyły gotowość wskrzeszenia Pailstwa Polskiego. · 
Otwit:ra się przed nami droga do czynów twórczych, świta nadzieja radosna posiadania na równi z innymi wolnymi 

narodami własnego rządu, wlasnego sejmu, v, łasnego skarbu, własnej armji, własnego króla. 
Odtąd głównie od naszej dobrej a czynnej woli zależy, czy nadzieje te przyobleką się w ciało. 
Albowiem nie prt;dzej staniemy się rzec z y wisty mi gospodarzami i władcami swego kraju - aż póki nie przej­

miemy na barki nasze wszystkich obowiązków względem własnego narodu i własnego par'lstwa i udźwignąć je potrafimy. 

• Obywatelstwo, prawa i wolność zdobywa się w rzetelnym trudzie zasługą, siłą i walką . 
Czas więc zaniechać wyczekującej postawy, czas zerwać z biernościtł 
?rzyszłość nasza w ręku Boga ale i w rękach naszych. 
Przed Bogiem i przed światem mamy dowieść, że gdy wśród szalejącej burzy losy Polski w polskie oddano dłonie -

twórcami naszej doli być potrafimy. 
Sprzymierzeńcom zaś swoim okazać winniśmy, że nie napróżno dali nam pole działania, że w sojusz weszli z naro­

dem mężnym, twórczym a pomnym swej godności i przeszłości świetnej. 
Zdajmy sobie również sprawę, że od naszych czynów zawisł los innych dzielnic Polski. Nasza siła ich siłą będzie -

nasze odrodzenie ich odrodzeniem. Nasza zasługa rękojmią ich przyszłości. r 

Budujmy więc Pm1stwo Polskie rządne i potężne. 
Niech korona, którą - - da Bóg - włożymy na głowę naszemu królowi, będzie koroną szczerozłotą, dostojną wspa­

niałem dostojeństwem wielomiljonowego mądrego i walecznego narodu. 
Niech Polski Orzeł Biały rozpostrze swe monarsze skrzydła do lotu w sławną przyszłość, dzierżąc berło władcze 

lśniący miecz rycerski. 
Zgodną Radą i dzielnem ramieniem, mieniem i mieczem czyńmy Rzeczpospolitą. 
Twórzmy wolne Jej prawa i brońmy Jej przeciw tem 1, co naszej wolności i naszego państwa najzawziętszym był wro­

giem, przeciw Rosji, która i dziś nawet, chodiaż od klęsk krwaw ąca, jeszcze nie chce ~ę wyrzec panowania 1nad Polską, jeszcze 
dyszy żądzą zemsty . i odwetu, Jeszcze pożąda wrócić i nas gnę~ić. Dziś i jutro - jak przed wiekiem - od niej nam zagraża 
i zagrażać będzie niebezpieczeństwo. 

Państwo Polskie musi tedy być i pozostać zbrojne. 
Dzieje tej olbrzymiej wojny najlepiej nas uczą, że be·: oręża niema wolności. 

I że nigdy dość ofiar dla Niej! 
Nie nowina to Polsce - to święty testament n ;1 -, l y l h prc1J1.iadów, dziadów i 01cow naszysh. Pod Racławicami i Ma­

ciejowicami, pod Mantuą i piramidami, Iłowem, Frydlandcrn, Sorno-.,sierą, Saragossą, Smoleńskiem, Możajskiem, Lipskiem, Grocho­
wem i Ostrołęką, pod Żyżynem i Fajsławicami - wszędy tam na świadectwo tej prawdzie płynęła hojnie krew polska przez wiek 
cały dla wolności. 

Dziś w zaraniu nowych dni, gdy niezłomna wiara tych bohaterów narodowych we wskrzeszenie Ojczyzny iścić się 
zaczyna, hołd im oddajmy i podejmijmy ich przykazania. 

Oddajmy też cześć tej' dzielnicy Polski, która najżywiej przechowała tradycje orężne narodu i w początku obecnej woj­
ny stała się Piemontem naszej akc_ji bojowej bez oglądania się ·Ila porękę cuqzą i ofiary własne. 

Przedewszystkiem zaś schylmy czoła przed tymi spadkobiercami idei Kościuszków, Dąbrowskich, Józefów Poniatow­
skich i Trauguttów, co rnłodzieńcz) mi ramiouy dźwignęli sztandar Polski wojującej i poszli za sprawą Niepodległości Narodu na 
trud nadludzki, na rany, na śmierć. 

Na polach Krzywopłotów i Lowczówka, w Karpackich górach i na besarabskich stepach, nad Styrem i Stochodem 
nową sławą okryli imię Polski - praw Jej do państwowego bytu granitowe położyli podstawy. 

· Ich to czyny były uderzaniem bezustannem a potężnem w bramę przyszłości, która się oto przed nami rozwiera. 
Cześć i hołd najwyższy Legionom polskim - tym wspólnym hufcom Królestwa i Galicji, tym najlepszym i najofiar-

niejszym synom Polski. . 
Prawem ich a naszym zaszczytem b)1ć powinno, by stały się kadrami naszego państwowego wojska. 
Niechże duch obowiązku, poświęcenia i niezwalczonego męstwa przeniknie całe społeczeństwo polskie prowadzi 

jego obrońców. 

f 

Niech żyje Armja Polska! 
Niech żyje Rząd Polski! 
Niech żyje Niepodległe Państwo . Polskie! 
Niech ż'yje Król Polski! 

Liga rańsf WOWDŚ.Gi olsk ·ej Z' emi f iotrkowskiej 
Piotrków, 5 listopada 1916 roku. 
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